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R E K L A M A . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 
230-84-51, w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym 
informowali nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżuru?

Nikt nie czyści
Przy ul. Kozielskiej w Gliwi-
cach, w pobliżu przystanku 
autobusowego, na jednej z 
kamienic znajduje się figura, 
prawdopodobnie Matki Bo-
skiej. Jak twierdzi pani Danuta 
od bardzo długiego czasu nikt 
nie czyści rzeźby, która zapa-
skudzona jest ptasimi odcho-
dami. Wygląda to fatalnie.

* * *

Kto uratuje 
drzewo?
Pani Maria z Sośnicy interwe-
niuje w sprawie akacji, która 
rośnie przed jej blokiem. 
- Wiosną sadzone były tutaj 
akacje, robiono to z niesamo-
witą dbałością. Pracownicy 
starali się robić wszystko by 
drzewa miały jak najlepsze wa-
runki. Akacje się przyjęły, ale 
pewnego razu ktoś poniszczył 
słupki, które je przytrzymywały. 
Przy jednym drzewku w ogóle 
pręt zabrano. Teraz rośnie ta-
kie skrzywione i nikt nie kwapi 
się by to poprawić - mówi pani 

Nie rozumiem natomiast sy-
tuacji, gdy w dni powszednie 
śmieci leżą na chodnikach - 
mówi Czytelnik.

* * *

Gruz 
na cmentarzu
Z prośbą o interwencję zgłosi-

ła się do redakcji także pani 
Katarzyna z Zabrza. 
Sprawa dotyczy gruzu, który 
zalega od dłuższego czasu 
na cmentarzu św. Franciszka. 
Gruz to pozostałości po roz-
bieranych przez pewną firmę 
starych pomnikach.
- Wygląda to jak na wysypisku 
śmieci. Każda rozbiórka stare-
go pomnika łączy się z opłatą, 
a więc powinny być środki fi-

nansowe na wywóz tych pozo-
stałości. Z moich obserwacji 
wynika, że miejsce to zarządca 
cmentarza przeznaczył sobie 
na wysypisko, a proboszcz pa-
rafii chyba nic nie widzi złego 
w skandalicznym wyglądzie 
ostatniego miejsca spoczyn-
ku naszych bliskich - mówi z 
oburzeniem pani Katarzyna, 
która na cmentarz przychodzi 
do zmarłej matki. 

R E K L A M A . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Maria. I dodaje: - Jestem star-
szą kobietą i sama nie jestem 
tego w stanie poprawić ale na-
prawdę mam nadzieję, że ktoś 
się nad tym drzewkiem zlituje i 
je podeprze. Dodajmy, że cho-
dzi o akację przy ul. Drzymały 
na wysokości klatki nr 10. 

* * *

Miejsce 
spotkań
Na os. Waryńskiego w Gliwi-

cach zbierają się lokalni pi-
jaczkowie, chodzi o byłą sta-
cję wymienników ciepła przy  
ul. Niedbalskiego - informuje 
pani Ewa. 
„Tam jest bardzo niebezpiecz-
nie, aż strach tamtędy prze-
chodzić. Poza tym to miejsce 
wygląda naprawdę obskurnie, 
koniecznie trzeba coś z tym 
zrobić. Lokalni pijaczkowie 
zrobili tutaj sobie miejsce do 
alkoholowych libacji“ - skar-
ży się pani Ewa, mieszkanka  
os. Waryńskiego. 

* * *

Kto tu 
sprząta?
Pan Antoni mieszkający na 
gliwickim Podlesiu ubolewa 
nad kiepskich stanem czysto-
ści w okolicy. - Tu wciąż jest 
bałagan. Ostatni raz widzia-
łem służby sprzątające przed 
1 listopada - twierdzi. - Nie 
wspomnę nawet o dniach, 
kiedy odbywają się mecze na 
Stadionie Miejskim - wtedy 
jest najgorzej. Ale to jestem 
jeszcze w stanie zrozumieć.  


